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I Przedmiejska 49, później Rynek Kaszubski 21. Tel. 1781.
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Ogłoszenia z obszaru Wolnego Gdańska po 1 , 0 0  mk. niem. za jednotomowy -viensz nonparelowy. Reklamy na 
pierwszej stronie za 67 mm wiersz nonparelowy po 3 , 0 0  mk. Reklamy za tekstem po 2,,OQ mk. za wiersz nonparelowy.

i i X  X  Pocztowe konto czekowe w  Gdańska: Postscheckkonto N r. 5724 in Danzig. j * X  **•••**
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Owłosienia do najbliższego numeru przyjmujemy tylko do godziny i-szej w południe. Później zamówione ogłoszenia 
kosztuj», 50 proc. więcej, którą to kwotę zapłacić należy przy zamówieniu. Przy konkursach, akordach i dochodzeniach 

sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej.

BU? w  Tczewie dla Polski
i dea  D w orcow a  nr. 1.

Główny zakład i drukarnia w Gdańsku:
Obszar miejski nr. 12 (Stadtgebiet Nr. 1 2 ). Teł. 1781.

Niecli fordzie pochwalony Jezus Chrystus!

XK K m na €£wart®k grudnia 1920 r. Mr. 300.

Zamach na iyde prezydenta 
ministrów portugalskich.

Według telegramów biura Wolffa z 
Lizbony dokonali nieznani sprawcy zama­
chu na życie prezydenta ministrów portu­

galskich i kilku wybitnych polityków par­
lamentarnych. Niezręcznie rzucone bom­
by atoli nie zraniły nikogo.

D’Annunzio się trzyma.
Z Rjeki donoszą telegramy, że uparty 

poeta patrjotyczny dzierży silnie w  swym 
ręku rządy miasta. Rozruchy powstałe 
wśród mieszkańców stłumnił krwawo. 
Torpedowiec rządu rzymskiego, „Eopero“

który zbliżył się do Rjeki, został zapalony 
podczas bombardowania ze strony le­
gionistów. Kompańja strzelców alpej­
skich wpadła w  zasadzkę i została zabra­
na do niewoli przez legję D ‘Annunzia.

Hlemcy c¡ar¡üfisii@ czekała 
na dragi rok 1813.

Rada Ambasadorów rozpatrywała notę 
Niemiec w  sprawie straży obywatelskich 
(„Einwohnerwehr“ ) i innych straży czy 
formacyj wojskowych. Generałowie 
Nollef i Weygand wzięli udział w  posie­
dzeniu i zwracali uwagę Radzie na gro­
żące światu niebezpieczeństwo ze strony 
Niemiec, które zwłaszcza w  Bawarji i

Prusach Wschodnich zreorganizowane 
oczekują okazji dobrej, by podług przy­
kładu roku 1813 zrzucić z obowiązania i 
obalić pokój wersalski.

Rada Ambasadorów postanowiła ważną 
sprawę rozbrojenia niemieckich formacyj 
przedłożyć rządom koalicyjnych mocarstw.
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-;d ; ' wych s Franci®.
w  tej liczbie wielki syndykat ż  siedzibą w  
Paryżu, zamierza kalkulować swe towary 
w  markach polskich. Przyczyną tej za­
sadniczej zmiany utartego po wojnie 
zwyczaju handlowego jest grożący fran­
cuskiemu przemysłowi kryzys z powodu 
braku rynku zbytu, w  związku z podno­
szeniem sie kursu franka francuskiego na 
giełdzie. " "  ""'

Do Warszawy przybyli przedstawiciele 
przemysłu francuskiego. Konferencja ich 
z  reprezentantami warszawskiego świata 
handlowego doprowadziła do wyników 
mogących wywołać zupełny przewrót w  
nafezych )■ stosunkach! gospodarczych.
W brew  bowiem dotychczasowej praktyce 
Wedle której kupcy polscy towary fran­
cuskie musieli opłacać we frankach, obec- 
iiie szereg najważniejszych fabrykantów

fCmnisla wolstewa lisi Maróctów 
udała §¡43 ci© Wilna.

... Warlżawa. * ' (P A T >  Wczoraj wyje­
chała do Wilna komisja wojsk»wf  LisJ 
¡Narodów. T ow m^ łji jej, jako delegat 
Naczelnego Dow. pr. Łubieński. Wraz z 
Komisją wyjechał także członek delegacji

lit6WSl^ej -J&ninas. P ilik . Oliarcfigriy po-
został wraz z sekretarzem komisji w  
Warszawie, gdzie oczekuje na przyjazd 
delegacji L igi Narodów. '* ' ' '  ~ " ]

N ie p rzy ch y ln y  d e k re t » s u s .  G seiodFerra  
dl® p o lsk ich  k s i^ iy  ^©raea®. Ś lis k a .

Bytom. (P A T .) Dekret nowego Ko- 
isarza Kościoła, monsignora Ognio- 

ferra  do duchowieństwa górno-śląskiego 
oceniany jest w  kołach duchowieństwa 
polskiego, jako korzystny dla niemców. 
Dekret ten zatwierdza jakoby rozporzą­
dzenie kard. Bertrama, rozszerzając go 
na wszystkich księży. Zakazuje on księ­
żom wszelkiej propagandy plebiscytowej, 
a więc nie tylkó w  słowie, i to właśnie 
dotyka najbardziej księży polskich, gdyż 
śą oni prawie jedynymi przedstawicie­
lami inteligencji polskiej na Górnym 
Śląsku, i .to inteligencji wyrosłej z ludu i

udziełająccej się wśród ludu pracy^ kul­
turalnej gospodarczej, politycznej i oświa­
towej. Należy się więc obawiać zdaniem 
księży polskich, że ich praca publiczna, 
nie plebiscytowa, może być uznana za ta­
kową, zwłaszcza, że nie zabraknie ten­
dencyjnych informatorów że strony nie­
mieckiej. Księża polscy na Górnym 
Śląsku byli również niemile dotknięci 
tem, iż naonsignor Ognio-Ferra zamieszkał 
w  Opolu u księdza niemieckiego znanego 
ze swej działalności niemieckiej w  partji 
pentrowej. ;; ‘ 'Jl ~'-~A' : " ; " 1 ^  ■

HdlSte WfesIilS E@I<Ę$¥ ¡8Í@S?.<1
Rzym,, 28. grudnia. Wedle nadeszlych ła 

wiadoaiOTci Pitrha została Już zajęła przez woj­
ska włoskie, Wszystkie budynki rządowe bro-

m
jłśly przez czas d!a¿szy grupy legionistów 
D'Anmmzía, O miejscu pobytu D ‘Annuazśa nie­
ma żadnych wiadomości.

F ran c i®  b r o n i ł  R .uńiunji
¿äs* É K 3

Rząd ruiaaóski wysłał wobec przygotowań 
wojennych sowjetów do Paryża i Londynu te­
legram z zapytaniem, czy może liczyć na po-

Jw
moc koalicp. Francja oświadczyła, iż gotowa 
jest bronić Rumaaji i stanąć na czele pomocy 
wojskowej koalicji.

S p r a w a  € @ p ü @ s ®  Ś l i s k a ,
W sprawie Górnego Śląska mamy u 

nas optymistów i pesymistów. Jedni 
twierdzą, że z góry jest zapewniona cał­
kowita wygrana nasza i że niebawem 
wzniosą się na żelażnych fundamentach 
bogatego Śląska zręby silnego ekonomicz­
nie gmachu "państwowego Rzeczypospo­
litej. Drudzy widzą dzięki rosnącym 
wpływom Niemiec w  świecie i popierania 
systymatycznego ich dążności przez Anglję 
zadecydowaną już katastrofę. Nie jest 
ani tak ani tak. Prawdy jak zwykle, ra­
czej szukać w  pośrodku.

Pewnikiem jest, że Górny Śląsk nietylko 
nie przepadł dla Polski, ale że na dwie 
trzecie prawdopodobieństwa zapowiada 
rzeczywiście wygraną naszą. Nie należy 
atoli w  tak mocnej nadzieji wyciągnąć 
mylną całkowicie i fałszywą z gruntu kon­
sekwencję, jakoby już temsamem wszy­
stko było w  porządku i można z całym 
spokojem oczekiwać spodziewanego do­
brego rezultatu.

Takie postawienie rzeczy mogłoby 
faktycznie zakwestionować spodziewany

łym naciskiem przeciwnie zaznaczyć 
trzeba, że w  tym krótkim czasie, który 
nam jeszcze pozostaje do dyspozycji (w  
początku lutego spodziewamy się plebi­
scytu", cały naród dołożyć musi wszel­
kich starań, by przygotować grunt do 
zwycięstwa. Wszystkie stany, warstwy i 
zawody na wszystkich ziemiach winny się 
ruszać w  pracy, agitacji i ofiarach na 
Górny Śląsk. Cały naród polski winien 
iść braci górnośląskiej z pomocą wydajną, 
bo tu nie idzie o rzecz ambicji czy sympa- 
tji czy współczucia, ale o podstawy bytu 
gospodarczego, a więc i znaczenia mocar­
stwowego Ojczyzny.

Dobrze charakteryzował znaczenie 
sprawy górnośląskiej ów  Francuz, który 
powiedział: „Dopiero wynik plebiscytu 
na Górnym Śląsku pokaże, czy etntenta 
rzeczywiście Niemców pobiła i wojnę 
światową wygrała“ . Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że Górny Śląsk daje Rzeszy 
niemieckiej nietylko możność odbudowy 
gospodarczej, ale, co gorsza rewanżu mi­
litarnego i politycznego.

Na ogół też nie tak pesymistycznie 
przedstawia się kwestja tego plebiscytu 
ważnego dia nas w  Anglji, jak to często 
wyczytać można było z lamów prasy 
polskiej i obcej.

W  Anglji nastąpił pod tym względem 
od pewnego czasu dość znaczny zwrot. 
Omawialiśmy na łamach „Gazety Gdań­
skiej“  w  czasie ostatnim częściej znacze­
nie zagadnień gospodarczych w  polityce. 
Otóż z tego punktu widzenia oceniać 
trzeba także zwrot dla Polski. Anglja jest 
krajem kupców, to też interes gospodarczy 
przemawia najwymowniej do rozumu an­
gielskiego. Otóż ten interes kupiecki to 
właśnie skłania Anglję w  czasie ostatnim 
do liczenia się poważniejszego z Polską 
jako rynkiem zbytu. Polska poczyna co­
raz więcej interesować kupców angiel­
skich. Przyczyniły się do tego dwa czyn­
niki:

Z  jednej strony nadzieja pokładana w  
Rosji do, chwili niezbyt zachwyca na 
trzeźwo liczącego i według danych moż­
liwości kalkulującego syna Albionu. Per­
traktacje z  sowjetami wloką się krokiem 
z ołowiu. A  pozatem wszelkie stawki na 
Rosję są stawkami ryzykownemi, bo grunt

jst moczarami przepełniony. Z  drugiej 
strony towarów nagromadzonych w  An­
glji z posiadłości zamorskich jest masa 
w  Wielkiej Brytanji. Dopraszają się one 
gwałtownie sprzedaży. A  tu rynek 
polski gotowy i otwarty.

Gdy Polska nadomiar usunie szkopuł 
odszkodowania i oświadczy gotowość 
przejęcia na siebie wrazie wygranej przy­
padającej na zdoiTyią Cześć ̂  Górnego 
Śląska cząstki procentualnej odszkodowa­
nia niemieckiego wojennego, już sprawa 
Górnego Śląska i w  oczach Anglji będzie 
się przedstawiała jak słońce.

Nie wiemy coprawda, czy rząd polski 
argumentem ostatnim dość szeroko- ope­
ruje w  obcych centrach dyplomaiycznycft 
Wartoby w  każdym razie było w  lfflij 
sprawy narodowej. Ze strony ¿rancj 
powita się niewątpbwic oświadczenie 
takie Polski ze satysfakcją, bo i P- Ley- 
o-ues umie, jak się w  czasie ostatnim 3112 
niejednokrotnie wykazało, obliczać skru­
pulatnie francuskie grosze 1 zawiaaywae 

¡rtiro-acomi o-r>cr>Adarczemi Ojczyz­
ny. A le interes polityczny i gospodarczy 
Francji i bez tego momentu nawet jes 
dość silny, by z tej strony specjalne 
trudności nam kiedykolwiek robiono.

Nie myślimy tem samem twierdzić, ja­
koby po Francji się można posunięć m 
korzyść Polski spodziewać. Francja speł­
niać będzie niewątpliwie misję swą m 
Górnym Śląsku i "poza nim w  jego spra­
w ie bezstronnie, rzeczowo i sprawiedli­
wie.

Ale Polska też tylko sprawiedliwości 
wymaga po smutnych doświadczeniach 
porobionych z kontrolą nasłaną do War­
iuj i i na Mazury w  czasie ostatniego ple­
biscytu. Autonomja, którą nazwać śmia­
ło można jednem z najmądrzejszych po­
sunięć na szachownicy przez sejm war­
szawski daje i tym nawet gwarancję, któ­
rzy nie mają zaufania do administracji 
polskiej i systemu gospodarki państwowej 
Aczkolwiek ostatni argument wysuwają 
głównie Niemcy i poplecznicy ich w  celu 
zdyskredytowania mądrego kroku rządu 
i sejmu polskiego. Nadana Górnemu 
Śląskowi oficjalnie autonomja daje gwa­
rancję, że produkcja nie upadnie i że 
światowa gospodarka z tego wzglęau 
prawdziwie nie ucierpi-

Sprawę Górnego Śląska należy bez wąt­
pienia jaknajspieszniej załatwić nie tylko 
w  interesie Polski, ale taksamo i koalicji 
i wogóle świata. Póki ona bowiem znaj­
duje się niezałatwiona na porządku dzien­
nym, dopóty niebezpieczeństwo niepoko­
jów  i zawieruch znajduje się także na po­
rządku dziennym. Naiwni nie widzą 
tego, jak Niemcy starają się zmobilizować 
wszelkie czynniki, byle w  zawierusze ra­
tować Górny Śląsk. Jedna z ich nadziei

OZ-W VV i*** Ł.f.y  Jl j . _
sr-rn i przyjaznym kontakcie Niemiec z 
bolszewikami należy się wszystkiego oba­
wiać. Szybkie przeprowadzenie plebiscy­
tu od razu zdusiłoby jedno z ostatnich o- 
gnisk niepokojów w  Europie i przecięło 
niebezpieczny wrzód polityczny.

A  świat cały nareszcie pragnie zwrócić 
się ku spokojnej odbudowie i niezamą- 
canej stale pracy twórczej.

■ ' ' Zygmunt Barski.



Rsfflp zBGCzcnie „ 
gospodarcze Polski

Zagadnienia gospodarcze dziś więcej i 
ściślej niż kiedykolwiek połączone są z 
problematami polityki. Tak iyk czynnik 
interesu gospodarczego po wojnie jeszcze 
więcej aniżeli przed nią odgrywa rolę 
decydującą w  stosunkach prywatnych 
jednostki, towarzystw, grup i koncernów 
rozmaitych do siebie. choćby pozornie o 
zakresie i celach innych, tak też w  sto­
sunkach państwowych i międzynarodo­
wych opanowuje nieomal całkowicie 
życie publiczne.

To też waloru i znaczenia danego 
państwa nie tyle ocenia się dziś według 
sympatji, wojen, zwycięstw i pokojów 
jak raczej według rozmiarów jego wy­
wozu, bogactwa a surowce, uruchomio­
nego przemysłu i zależnego od takich 
czynników stanu waluty. Z tego nowo­
czesnego punktu widzenia wychodząc 
przedstawiała się rola Polski w  koncernie 
mocarstw dość smutnie.

Barometr waluty polskiej spadł stra­
sznie nisko, a według tego miernika spa­
dało niżej znaczenie i zainteresowanie 
Polską świata kupieckiego i kół finanso­
wych." Takiemu nawskroś niepożądanemu 
Sianowi rzeczy nie nadały nawet obliczą 
innego zwycięstwa nad bolszewikami i 
preliminarny pokój ryski. Młoda i Rie- 
sprawna z natury rzeczy pod nieładnym 
względem administracja kra jow i roz­
darty na liczne i śmiesznie d r^n e nieraz 
obozy partyjne front wewnęKzny, niebez­
pieczeństwo nowych zawik^ń wojennych, 
a zwłssz-z~ vi rur'??'wość handlu i 
przemysłu budziły ogólne niezaufanie. 
Centrala dewiz i zakazy wywozu pro- 
A ikłów  nawet, w  które kraj opływa, sto­
sowane na najniewłaściwszym miejscu, a 
zakup .zagranicą dokonywany w  szerokich 
rozmiarach-,- podważył chęć u obcych 
udzielania krajowi kredytów. W rogie 
manipulacje stojącej pod wpływem nie­
miecko - żydowskim wysokiej finanserji 
światowej, niemieckiego banku Rzeszy i 
zakazy wywozu czyli bojkot systema­
tyczny ze strony Niemiec dokonały dzieła
Osłabiania

Dochodziła do tego uprawiana stale 
propaganda oszczercza przeciwpołska ze 
strony zwłaszcza niemieckiej wmawiająca 
w  innych swe pobożne życzenia o „Se- 
zonstaacie“  jako pewnik.

Z czasem atoli wykazało się, że mimo 
wszystko ten „Sezonstaai“  przetrwał kil­
ka już z rzędu sezonów i to sezonów 
przesyconych burzami i gromami. Polska 
pokazała, że jednakowoż umie ratować 
nietylko byt swój, ale rozszerzać swe 
władanie na swem dawniejszem hisio- 
rycznein teryforjum. I pokój ryski za­
powiada dość trwałe i gruntowne usta­
nie niepokojów na wschodzie Europy.

Temsamem poczęli przebiegli kupcy z 
państwem tem się liczyć i kalkulować. 
Prawda, że gospodarczo jeszcze nie 
dużo się zmieniło na lepsze, że począł

Sziwimi? £sni pfiMMittlńdi
Warszawa. (P A T .) Ministerstwo Spraw 

Zagranicznych komunikuje:
Dnia 22 listopada rb. wznowione zo­

stały rokowania polsko-niemieckie w  spra­
wie konwencji, jaka ma być zawartą mię­
dzy Polską a Niemcami odnośnie do ko­
munikacji między dwiema częściami Nie­
miec, rozdzielonemi przez ziemie przy­
znane Polsce-pomiędzy Prusami Wschód- 
niemi a resztą Rzeszy Niemieckiej. Za 
wyłączeniem kwesiji natury ogólno-poli- 
tycznej, zupełne porozumienie zostało nie­
omal osiągnięte.

Przejazd przez Polskę odbywać się bę­
dzie w  dwojaki sposób: pod transportami 
„uprzywilejowanymi“  rozumie się po­
ciągi w  zupełności zamknięte, z 
których wysiadanie na odszarach 
polskich, jak również podawanie 
lub przyjmowanie jakichkolwiek bądź 
przedmiotów jest absolutnie zakazane Po­
ciągi te będą przepuszczane przez tery- 
torjum Polski bez wszelkich formalności 
celnych, a podróżni nie będą podlegali 
rewizji i nie będą musieli posiadać w iz 
paszportowych a po 2-gie pod transporta­
mi „zwykłymi“  rozumie się przejazd zwy­
czajnych pociągów, transportów rzeką i 
kanałami, wodami morskiemu terytorjalne- 
m  oraz szosą (samochodami osobowemi) 
Podróżni transportów zwykłych muszą po­
siadać paszporty oraz w izy konsula pol­
skiego, podlegają rewizji, ogólnym prze­
pisom celnym i mają obowiązek opuszcze­
nia obszaru Polski w  określonym czasie.

Ustalone zostały również linje kolejowe, 
dla transportów preznaczone, zasady ru­
chu, taryfy, rachunkowość, terminy płace­
nia należytości itp.: Niezależnie od tego 
Niemcy zobowiązali się w  ciągu 5-ciu lat 
zasilać Polskę w  pewną ilość lokomotyw, 
za wydzierżawienie których rząd Polski 
będzie płacił ustalone kwoty.

Podkomisja, złożona z ekspertów pol- 
skieh i niemieckich ustali prócz tego za­
sady postępowania w  dziedzinie komuni­
kacji pocztowej, telegraficznej, i telefo­
nicznej.

Co się tyczy przewozu przez obszar 
polski wojsk niemieckich jak również nie­
mieckiego mterjału wojmtego osią­
gnięte już zostało ’

Ruch towarowy odbywać się będzie na 
ogólnych zasadach konwencji berneńskiej,

W  trakcie rokowań, prowadzonych w  
Paryżu pod egidą konferencji Ambasado­
rów, z ramienia Polski przez p. Kazimie­
rza Olszowskiego, Dyrektora Departamen­
tu -Ministwa Spr. Zagr. a z ramienia Nie­
miec przez hr. Sc hulenburga, zaszedł w  
2-iej połowie listopada doniosły fakt po­
lityczny: mianowicie podpisanie kon­
wencji polsko-gdańskiej. Na mocy kon­
wencji tej przysługuje Niemcom prawo 
tranzitu przez obszar w. m. Gdańska.

Zaś artykuł 6-iy tej konwencji posta­
nowił, że wszelkie traktaty w  imieniu 
wolnego miasta zawiera rząd polski po 
uprzednich naradach z wolhem miastem. 
Wobec tego przestudiowane zostały do­
kładnie sprawy tranzitu kolejami i drogami

w sprawie 18*1» m Fast
wodnemi na terytorjach wolnego miasta. 
Pragnąc w  myśl konwencji naradzić się w  
sprawach tych z Wolnym Miastem Gdań­
skiem, p. Olszowski zapytał obecnego w  
Paryżu delegata Gdańska, czy posiada 
niezbędne do tego pełnomocnictwa. Po­
nieważ okazało się, że delegat pełnomoc­
nictw tych nie posiadał; przeto dyrektor 
Olszowski zwrócił się do Senatu Gdań­
skiego z prośbą o przysłanie do Paryża 
delegata, należycie upełnomocnionego. 
Wbrew temu jednak Senat Gdański przy­
słał swemu delegatowi w  Paryżu pełno­
mocnictwa, na mocy których delegat ten 
ma prawo naradzać się z  przedsta­
wicielami rządu polskiego z tem 
jednak zastrzeżeniem, że wyniki tych 
narad mają być oddane do aprobaty Se­
natowi Gdańskiemu.

Ponieważ w  myśl decyzji konferencji 
Ambasadorów, układy polsko-niemieckie 
w  sprawie tranzitu odbywały się w  Pary­
żu, przyczem prezesem tych obrad był de­
legat konferencji ambasadorów, ponieważ 
przez obszar w. miasta mogą iść transpor­
ty niemieckie i nakoniec ponieważ sprawy 
transportowe, stanowiące jedną całość, 
tylko w  drodze jednolitego traktatu za­
łatwione być mogą, przeto dyrektor Ol­
szowski oświadczył, iż nie może zgodzić 
się ze stanowiskiem, zajmowanem przez 
Senat Gdański i że Senat ten obowiązany 
jest przysłać do Paryża należycie upełno­
mocnionego delegata, z  którym niezbędne 
narady mogłyby być przeprowadzone. W  
kwestji tej Senat Gdański dotychczas nie 
wypowiedział się sanowczo..

O  ile w  dziedzinie technicznej porozu­
mienie nieomal że zupełnie osiągnięto, o 
tyle w  dziedzinie ogólnych klauzul poli­
tycznych zachodzą między delegatami 
Polski a Niemiec dość poważne różnice. 
Nie należy jednak wątpić co do tego, iż 
przy dobrej woli stron obu i tutaj da się 
ustalić jednolitość poglądów i konwencja 
ta w  niedługim czasie podpisana zostanie. 
Zaznaczyć należy, że na mocy konwencji 
hanziłowej przyługuje Polsce prawo 
tranzitu przez obszary niemieckie na pra­
wym brzegu Wisły, w  celu zapewnienia 
stałej komunikacji między Polską a
■ ■ ■ d*l,

Konwencja o którj mowa, winna być 
wedle brzmienia traktatu wersalskiego za­
warta najdalej d. 10 stycznia roku 1921. 
Ponieważ jednak ze względu na kwestję 
gdańską, konwencja ta w  terminie wyżej 
wskazanym stanowczo gotowa jeszcze nie 
będzie, przeto pełnomocnicy rządu pol­
skiego wnieśli o odroczenie terminu pod­
pisania konwencji do dnia 1 lutego r. 
1921, z zaznaczeniem, w  odnośnym pro­
tokole, że opóźnienie nastąpiło bez 
winy, żadnej ze stron i nie dopro­
wadzi do żadnych zmian w  dziedzi 
nie praw i obowiązków stron. Dele­
gaci niemieccy oświadczyli, że wniosek 
ten przedstawią swemu rządowi.

Rokowania, przerwane zostały chwilo­
w o Z powodu świąt Bożego Narodzenia 
i rozpoczną się na nowo w  Paryżu w  d. 
5 stycznia 1921 roku.

się dopiero budzić i ruszać wszędzie 
handel i przemysł, ale zaważyły strasznie 
nad ekonom ją krajową skutki długolet­
nich wojen i zniszczenia, które z dziś i 
jutro trudno usunąć.

Najważniejszym atoli momentem by / 
i są wielkie bogactwa; które Polska po­
siada. Z  chwilą, gdy mniejwięcej utwie 
dziła się nadzieja, że państwo polskie 
wejdzie w  ramy normalnego pokojowe, . 
rozwoju i odbudowy, bogactwa przyro­
dzone Rzeczypospolitej stały się pozyr 
konkretną w  obliczeniach i planach z » 
możnego świata finansowego. Zad 
propaganda, żadne anty pat je i antago­
nizmy nie zdołają zaprzeczyć temu, że 
Polska po pokoju ryskim stanie się bramą 
i terenem tranzytowym dla całego wsch 
du nietylko europejskiego, ale i azjaty - 
kiego. Nie można też było pomyśleć 
tem, że w  Rzeczypospolitej ciągną s ; 
milami bogate tereny naftowe, pokiac 
olbrzymie węgla, soli, rudy żelazne' 
Polska ma wielkie lasy i obfituje jako kraj 
przeważnie rolniczy w  najrozmaitsze bo­
gactwa gleby, a zwłaszcza ziemniak., 
pszenicę zboże i paszę. Co to znaczy w  
naszych ubogich czasach, i laik łatwo wy­
obrazić sobie może. T o  wszystko nawet 
nie uwzględniając nierozstrzygniętej je­
szcze sprawy Górnego Śląska, który 
mógłby od razu Polskę postawić w  rzę­
dzie pierwszych potęg ekonomicznych.

Różne misje różnych narodów zdały 
referaty z tego, co widziały w  Polsce. 
Rezultat jest ten, że obecnie poczynają się 
zbliżać nowe misje do terenów polskich, 
ale to już nie są misje kontrolujące, ba­
dające i krytykujące. Obecnie nadjeżdża­
ją delegacje ekonomiczne wielkich insty­
tucji finansowych zagranicy celem loko­
wania w  Polsce swych kapitałów.

Jest to poniekąd sprawa dwulicowa. 
Z jednej stony bowiem nie ulega wąt­
pliwości, że inwestycja nadmierna kapi­
tałów zagranicznych i systymatyczna eks­
ploatacja przez innych przedstawia się 
dla państwa i narodu niebezpiecznie. Z 
drugiej atoli świadczy zainteresowanie 
to sfer handlowo-przemysłowych zagrani­
cy Polską, że poczyna się świat z nią li­
czyć i że jej znaczenie gospodarcze a z 
meui i nautyczne rośnie z dnia na cizien. 
Dotychczas bowiem kapitał zagraniczny 
stosunkowo bardzo mało zwracał uwagę 
na Rzeczpospolitę i jej bogactwa. Na 
zapytanie o przyczyny tego, można się 
było spotkać z odpowiedzią, że grunt 
polski za grząski i niepewny jeszcze, by 
módz na serjo pomyśleć o jakiej lokacie. 
Stąd też trudno było o uzyskanie jakiegoś 
kredytu.

Można naturalnie w  zasadzie być prze­
ciwnym takiemu atakowi obcych na Pol­
skę. Ale opasanie się chińskim murem 
niema podstaw racjonalnych. Żadne nie 
omal państwo nie jest tak silne, by całkowi­
cie na własnych funduszach opierało swą 
gospodarkę. W  Polsce zaś niema mowy 
o tem, byśmy jako wyniszczony doszczęt­
nie nieomal kraj z  własnej siły się dźwi­
gnęli. Kapitał i przedsiębiorczość do 
świadczonych narodów zprzyjaźnionych

Książka
o Romanie Dmowskim

Józef Potrycki: „Roman Dmowski" 
Nakładem księgarni Porzyński, Nikle- 
wicz i Sp. Warszawa, 1920.

Myśl Dmowskiego, jego praca i zasługi ma­
ło, niestety, znane są naszemu społeczeństwu. 
Wprawdzie każdy niemal obywatel, iako tako 
znający sztukę czytania, niewątpliwie spotkać 
się musiał z jego nazwiskiem. Co więcej, ka­
żdy prawie jest względem niego z góry przy­
chylnie lub nieprzychylnie uprzedzony, A le 
zarówno wśród wielbicieli, jak wśród wrogów, 
mało bardzo znalcićby można takich, co go 
znają, co czytali i przemyśleli, jego dzieła, śle­
dzili jego działalność polityczną i umieją oce­
nić jej oWOCe,

W  tych warunkach niewątpliwą ma wobec 
społeczeństwa polskiego za^ugę Józef Petryc­
ki, autor wydanej niedawno książki pt. „R o­
man Dmowski". Potrzeba książki takiej dot- 
tldiwie dawała się odczuwać, zw laszc^ jeśli 
weźmiemy pod uwagę, iż ogół inteligencji na­
szej bardzo mało Zdaje sobie sprawę z istot5 
nego przebiegu wydarzeń politycznych lat o- 
statnich i często bardzo ma o nich najzupeł­
niej fałszywe wyobrażenie.

Wprawdzie —  stwierdzić to trzeba odrazu 
— książka Jozefa Petryckiego nie wyczerpuje 
bynajmniej tematu. Autor, świadomie zresz­
tą, pominął całą stronę biograficzną, zgóry też

by przyczynić się do dania dokładniejszej cha­
rakterystyki Dmowskiego, jako człowieka. Pod 
tym względem był on do tego stopnia konse­
kwentny, iż z książki jego nie możemy się na­
wet dowiedzieć, gdzie i kiedy się Dmowski u- 
rodżił, gdzie Się kształcił, co studjował i. t. p, 
Również całą literacko-polityczną działalność 
Dmowskiego potraktował Petrycki stanowczo 
nazbyt krótko i nazbyt pobieżnie.

Dmowski jest nietylko politykiem. Słusznie 
bardzo Zygmunt Wasilewski w książce Swojej 
„Na wschodnim posterunku" dał mu miano twór 
ey narodowego, słusznie bardzo widzi w  nim 
jednocześnie wychowawcę, polityka i socjolo­
ga. Dmowski jest twórcą podstaw nowego sy- 
stematu etycznego, myślicielem, rzucającym no­
we światło na zagadnienia istoty państwa i 
narodu. Jego dzieła —  to nie broszury aktu­
alne o chwilowej, przemijającej wartości, ich 
zr.aczehie głębsze jest i trwalsze, niż wpływ, 
jaki mogły Wywierać na bieg politycznych wy­
darzeń. V : V.

Wszystko, to, niestety, nić zostało w książce 
Petryckiego w dostateczny sposób uwydatnio­
ne. Autor nie dał nam również wcale charak­
terystyki Dmowskiego, jako pisarza, nie pod­
kreślił jego talentu literackiego i wogóle z te­
go punktu widzenia nie rozpatrywał i  nie o- 
ceniat zupełnie jego dzieł, - V  •

Najdoskonalsze pod względem literackim 
dzieło Dmowskiego! „Upadek myśli konserwa­
tywnej w Polsce" nie zostało przezeń nawet 
wspomniane. Całą myśl swą i całą uwagę skie-

łalności Dmowskiego, jako wodza polityczne­
go i męża «tanu, i tę działalność istotnie przed­
stawił w sposób jasny, wszechstronny i głębo­
ko. A  poniewać słusznie bardzo zaznaczył, że 
„to wszystko, co się w Polsce działo w  ostat­
nich latach trzydziestu —< to działo Się w wal­
ce z Dmowskim albo we współpracy z nim”, 
więc też książka jego z konieczności w dużej 
mierze staje się bistorją polityki polskiej w 
ciągu całego ostatniego trzydziestolecia, poli­
tyki, na którą Roman Dmowski tak przemożny, 
decydujący często wpływ wywierał. Przede- 
wszystkiem 2aś jego książka jest historją obo­
zu demokratyczno-narodcwego, z którym cała 
działalność Dmowskiego tak silnemi połączona
jest węzłami, a  oddzielić ich i wzajemnie roz­
graniczyć niepodobna, i  o też często, czytając 
książkę Petryckiego, nie wiemy, ile w danem 
posunięciu polityczneffl zaważył osobisty wpływ 
Dmowskiego, ile zaś przypisać należy zasłu­
dze całego obozu i kierunku, . - . - ■ g

Pracę Swą podzielił Petrycki na sześć roz­
działów. Rozdział pierwszy; „Reakcja popow­
staniowa" dobrze bardzo charakteryzuje epokę 
t> zw, pozytyv«zmu w Królestwie i reakcji stań­
czykowskiej w Galicji, epokę niesychanego 
wprost obniżenia ideałów i zaniku śmielszych 
dążeń i aspiracji, przeciw- której tak koniecz­
nym i zbawiennym protestem był rodzący się 
właśnie ruch demokratyczne-narodowy. Roz­
dział drugi: „0  siłę i niepodległość wewnętrz­
ną" podaje główne elementy tego ruchu i pod-

wniósł do życia narodowego. Podane w tym 
rozdziale wyjątki z książki „Myśli nowoczesne­
go Polaka", chociaż zgoła nie są wystarczają 
ce, aby poznać caą oryginalność i doniosłoś-, 
ideologicznych pomysłów Dmowskiego, mają 
jednak, być może, tę zaletę, iż zachęcą czytel 
nika do uważnego przestudiowania i przemy­
ślenia całej książki, która dzisiaj, kiedy takie 
zaszły zmiany w życiu naszego narodu, nic 
straciła bynajmniej swego znaczenia. Roz­
dział trzeci: „W  łatach przełomu" zaznajamia 
nas z działalnośc'3 Dmowskiego i Stronnictw 
Demokracji Narodowej w czasie wojny ros-j i 
sko-japońsklej i spowodowanego przez nią i 
Rosji wewnętrznego kryzysu i wstrząśnięciu 
Słusznie bardzo odkreśla Petrycki, że jut wów­
czas, w lutym 1904, w odezwie Ligi Naród 
wej zarysowały się te zasadnicze poglądy 
międzynarodowy charakter sprawy polskiej, 
które później przyświęcać będą całej działa! 
ności politycznej Dmowskiego i jego obozu, a- 
by wreszcie doprowadzić Polskę do pokoju zwy 
cięskiego w Wersalu, Ciekawszy jeszcze i 
bardziej pouczający jest rozdzjał czwarty: „W 
przewidywani wojny". W rozdziale tym auto» 
rozpatruje dokładniej „proroczą ksiąźa ę 
Dmowskiego „Niemcy, Rosja i kwestia polsk 
i podaje niesłychanie ciekawe, a dotychcza 
nigdzie nie drukowano wyjątki z Memoriał; 
złożonego przez Dmowskiego na poufnym zj" 
idzie polityków polskich ze wszystkich dzii ‘ 
nic, który odbył się w roku 1912 w Krak 
wie.

Z memorjału tego widać wyraźnie, iż Dmov



Jnych nietylko że są pożądane, 
t dla młodego państwa potrzebne 

że pod tym względem nawet 
- ; ¡ny w  wysokiej ra^rze, zaj- 

le i zawsze dość bezkrytycznie 
■t; niechętną.

o czynników odpowiedzialnych 
! ' uc viste dopasowanie tego, by ka- 
hał - my i wogóle żywioł obcy nie o- 

' .1 tycie gospodarcze narodu w  ta- 
>r-. : iżby swoi przez to szkodę po- 

’zniejszą i państwo czy jego 
•¡..iii nad ważnemi dziedzinami 

twa narodowego kontrolę sku- 
oeyzję. Pozatem trzeba konie- 

. szkodzić temu, by wrogie czyn- 
dnio czy bezpośrednio położyli 

• - a/.- na tętnie gospodarczem życia

¿gdzie tam, gdzie
przyczyni, się do lepszego wy-

Szyrodzonych bogactw ziemi, 
% przemysłu wyniszczonego, 

;a handlu, ulepszenia techniki i 
, ’Ukdcji i te nsamem wzbogacenia 

.i państwowego, tam trzeba koniecz- 
my otworzyć ostrożnie tym, z 

h. w  ostatecznych rezultatach i na- 
aiby korzyść.

'lodzimy na szczęście w  okres, który 
ada szerokie zainteresowanie się 

<ii ziemiami polskiemi. Wymieniamy 
zabiegi równoczesne finansistów 

l:; skich i amerykańskich o przejęcie 
‘ naństwowych. Nie od rzeczy bę- 

t  wspomnieć, że delegat handlowy 
ki kapitan Jamawaki stara się o 
* eksploatacji części polskich tere- 
¡í fi owych, w  których już kapitał 

francuski, angielski i amerykań- 
je. Są też poważne nadzieje, że 
jdnoczone udzielą Polsce zna- 

o-edytów.
Niemcy, którzy się stosunkowo, 

ao..i orjentują w  sprawach pol- 
e.imo bliskiego sąsiedztwa, poczy- 
; c /.umieć, że Polska ostoi się 

C>Z" ać się będzie choćby dla- 
ii oalicyjne mocarstwa i Ameryka 

Polsce korzystny teren ekspansji 
• r nej. Dowodzi tego artykuł p.

> który się ukazał w  półoficjal- 
o-ganię Rzeszy niemieckiej „Deutsche 
ame-' . Zeitung“ . W  nim radzi o.
ić rzacrowf 1 przedsiębiorcom prywat-
Niemiec porzucenie przesądów i roz- 

* igcia wykorzystania naturalnego .ryn- 
- . u, jakim jest Polska dla Niemiec, 
ubiedz konkurentów innych.
•aznacza się bez kwestji zwrot ku le- 
etii u. Gospodarcze znaczenie Polski 
d.e z dnia na dzień. Po usunięciu 
'-'Pul”  górnośląskiego proces ten nie- 
rtpliwie się jeszcze przyspieszy.

Zygmunt Barski.

f t z c i H  polityczny.
Ucisk Polaków na Litwie.

"się dowiadujemy, prześladowania Pola-
w Litwie Kowieńskiej i w pasie neutral- 
ue ustają.

jej wynik, iż politykę Niemiec wzglę- 
olski przejrzał do głębi i potrafił wy-
i  z niej jasne i zupełnie stanowcze kon- 

e-icje, W  świetle tego Memorjaiu oraz 
wiotle potwierdzających go późniejszych 
irzeń rozumiemy dopiero dokładniej poli- 
Demokracji Narodowej w tym okresie, wi­

dy dopiero tę nić wspólną, co łączyło tak 
em —  zdawałoby się —  niezwiązane po- 
ęcia, jak zniesienie bojkotu szkolnego w 
lestwie i obchód grunwaldzki w Krakowie,
ę niesłowiańską i przeciwstawienie się fa­
lu jącej Rusinów polityce namiestnika Bo- 

kiego,

tekawszy jednak, najlepiej i- najstaran- 
jracowany jest —  połowę całej książki 
• Cy —  rozdział piąty; „W  dobie wej-

ut wej”. Autor w  sposób nader traf-
v,-.h ciwy przedstawił genezę dwóch ście- 
'h ńę u nas podczas wojny „orientacji"
ia oie podał cały długi przebieg walki 

ibozem narodowym, opierającym na- 
Tslri na zwycięstwie mocarstw Koa- 
bozein aktywistyczno-niepodległościo- 
■v oparł się na czynnym współdzia­
łają Niemiec i Austro-Węgier, Całe 
¿tyki polskiej podczas wojny przed- 
są w  tym rozdziale w sposób trafny,
7 i pi.wdziwy; Działalność politycz- 

wskiego, początkowo w kraju i w Ro­
p i e j  zaś w Amet-/ce \ na Zachodzie stą- 
’no przed oczyma czytelnika, jako jedno 

wentn* dąźetńn do stVo raępf a Polski 
niepodległej i zjednowinej. Jego rola

Jako bezpośredni tego skutek daje się zau­
ważyć masowe wyzbywanie się ziemi i wła­
sności nieruchomej przez Polaków. Nabywca­
mi są przeważnie Niemcy i żydzi. Nietylko 
więksi posiadacze, ale i chłopi, nie mogąc dłu­
żej pozostawać pod grozą nadużyć i przemocy 
ze strony strzelców litewskich, otoczeni sie­
cią szpiegów i pozbawieni wszelkiej opieki ze 
strony organów państwowych, widzą jedyne 
wyjście w ucieczce do Polski, albo do Litwy 
Środkowej.

Metody bolszewickie rządu kowieńskiego 
wszystkim dały się we znaki. I żydzi przestali 
wierzyć w  możliwość istnienia niepodległej Lit­
wy w tych warunkach. (K. B. P.)

Komunikat sztabu armji białoruskiej.
Warszawa, w grudniu. Oddziały białoruskie 

zajęły wsie: Fiiipowicze, Byczacin, Strachinie 
i  po zwycięskiej bitwie zdobyły miasto Sie- 
iiiierzewo. Wróg pod naciskiem naszych zwy­
cięskich oddziałów cofa się, broniąc się przed 
naszemi atakami. Wzięto do niewełi 25 jeń­
ców, 1 karabin maszynowy z nabojami, dużo 
karabinów, granatów, kuchnię połową i tabor 
z końmi. Straty wroga; 4 zabitych i dużo ran­
nych. Z naszej strony 2 zabitych żołnierzy.

Sensacyjne odkrycie w Finlandji.
Rewel. W  Goóló. w Finlandji, znaleziono 

zwłoki b, ministra estońskiego, Wilmsa, i 4 jego 
towarzyszów, potajemnie rozstrzelanych z roz­
kazu sztabu niemieckiego na wiosnę 1918 r„ 
gdy udawał się z misją rządu estońskiego do 
Paryża. Z powodu wykrycia zbrodni niemiec­
kiej, panuje wielkie wzburzenie.

Położenie robotników w Rosji.
HelsŚngfors, Bolszewicy dążą do odrodzenia 

przemysłu za pomocą systematycznej military­
zacji pracy; dziś już niema różnicy między ro­
botnikiem a żołnierzem, gdyż podlegają oni tej 
samej surowej dyscyplinie i bezwzględnemu po­
słuszeństwu, Zniesiono wszelkie urlopy. Za 
niestawienie się do pracy robotnik pozbawio­
ny jest za pierwszym razem racji żywnościo­
wych, za drugim — idzie pod sąd. Za 10-mi- 
nutowe opóźnienie potrącają mu zarobek dzien­
ny, nic więc dziwnego, że liczba strajków e- 
konomicznych i politycznych wzrasta, pomimo 
stosowania surowych kar, aż do kary śmierci 
włącznie. Robotnicy, wycieńczeni kilkoletniem 
złem odżywianiem, nie są w możności praco­
wać intensywnie, protestują też przy każdej 
sposobności, przeciw okrucieństwu ustroju so­
wieckiego. W  czasie ostatnich wyborów w

chłopskiej z pośród 800 wybranych członków 
było zaledwie 30 proc. komunistów.

Wojna koreansko-japońska.
Biuro Wolffa, Times donosi z Tokjo, że re­

wolucjoniści koreańscy wypowiedzieli wojnę 
Japonji, W  Szanchaju utworzył się tymczaso­
wy rząd rewolucyjny.

Wybuch wulkanu w Japonji,
Z Tokio donoszą telegramy o straszlwym 

wybuchu wulkanu Asam-Jamy, który nastąpił 
na wyspie Nippon niszcząc w płomieniach lasy 
całe i zalewając wrzącym popiołem (lawą) ca­
łe wioski. Liczba ofiar jest olbrzymia.

Dyskusja trafna w Paryżu.
W  parlamencie francuskim toczą się obecnie 

dyskusje na temat polityki niemieckiej, które 
wykazują, jak trafnie Francja ocenia sytuację. 

; r »«recrział prezydent ministrów francu-

klóre s tw orzy ł mimo tych przeszkód i trudno­
ści bardzo dobrze są przez Petrycltiego uwy­
datnione. Rozdział ostatni: „Polityk-twórca" 
jest krótką, dobrą charakterystyką Dmowskie­
go, jako wodza politycznego i dyplomaty.

Najważniejszą podstawową zaletą omawianej 
książki Petryckiego jest ogromna jasność wykła 
du, umiejętne zgrupowanie faktów i zupełny 
brak retoryki i frazesu. Książka jego nie wy­
mową przekonuje, lecz prawdą.

Weszło w zwyczaj, zwłaszcza pośród publi­
cystów z lewicy, iż gdy piszą o współczesnych 
działaczach muszą albo ich obrzucać wyzwi­
skami, albo widzieć w nich „bohaterów jedy­
nych", „nieśmiertelnych* 1 * * *, „ukochanych’, „genl 
jalnych". O żyjących działaczach politycznych 
znamy tylko dwa sposoby pisania; panegiryk 
bez umiaru, albo paszkwil.

Książka Petryckiego nie jest ani jednym, ani 
drugim. Nie polemistą jest w niej autor, lecz 
historykiem. Nie zamierzą 0n czytelnika ol­
śnić, podniecić, zaagitować, chce go tylko za­
poznać Z faktami i przedstawić mu rzeczywi­
sty obraz wydarzeń politycznych lat ostatnich, 
A le właśnie dla tego powinni książkę jego 
przeczytać ci wszyscy, którym dość już goło­
słownych oszczerstw i potwarzy oraz gorszych 
od nich służalczych pochlebstw i pokłonów, 
Nie zawiodę się. Książka ta zapozna ich z wie­
lu faktami i pomoże im wytworzyć sobie wła- 
sgry, samodzielny sąd o ludziach i wypadkach.

J. R. :i - ; . . ',  ■
■ 1 - — .

skich, Leygues na jednem z posiedzeń ostat­
nich:

„Niemcy są. nieszczerzy i nie myślą o lojal- 
nem wykonaniu traktatu pokojowego. Francja 
koniecznie musi być tak silną, by mogła stłu­
mić każdą próbę zaatakowania Francji w zą- 
rodkt:, Niemcy trzeba módz każdej chwili 
zmusić do wykonania traktatu pokojowego. 
Francja opuści przyczółki mostowe nad Renem 
tylko w razie, że Niemcy spełnią zobowiąza­
nia swe, nałożone im traktatem".

Były minister wojny Lefevre zwracał uwagę 
deputowanych na szerokie kontynuowanie zbro­
jeń napowietrznych Niemiec, budowę aeropla­
nów itd. Morpatek Maud —  Hui, podniósł w 
toku dyskusji glos, wołając; „To  nie rok 1914, 
gdzie Niemcy stali na ziemi naszej francuskiej, 
dziś wojska nasze znajdują się w Niemczech i 
będą umiały przeszkodzić nowej wojnie barba­
rzyńskiej za wszelką cenę“.

Parlament ostatecznie przyjął budżet wyra­
żając rządowi zaufanie 511 głosami pizeciw 64.

Zjazd członków byłej konstytuanty rosyjskiej.
Warszawa, PAT. Jak donoszą pisma, odbę­

dzie się w Paryża w pierwszej połowie stycz­
nia zjazd członków byłej konstytuanty rosyj­
skiej, w swej większości rev/, socjalistów.

Pogotowie wojenne bolszewików. 

Moskwa. 27. 12. PAT. Radjo, Na 2-gim po­
siedzeniu 8. wszeenrosyjskiego kongresu sow- 
jeckiego posłuchano sprawozdanie rządu w spra 
wie polityki wewnętrznej i zagranicznej i u- 
chwalono wotum zaufania dla rządu, W  cza­
sie posiedzenia Lenin, mówiąc o pokoju z Pol­
ską i o pogromie Wrangla, podniósł koniecz­
ność utrzymania pogotowia wojennego, a na­
wet powiększenia i wzmożenia jego liczebno­
ści.
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odbędzie się

o  S »  TU n a  s a l i  S E r z e i s t f e y
(Friedrich - Wilhelm - Schiitzenhaus).

Kasseiwa Rada

KALENDARZ na czwartek, 30, grudnia 1920,
Dawida króla.
Wschód słońca o godz, 8,14, zach. o g. 3,53.
Wschód księżyca o godz, 10,58, zach, o 10,36.

—  Tutejsza Czytelnia Ludowa zostaje
od 1 stycznia na pewien czas zamkniętą. 
Wzywam zatem raz jeszcze wszystkich, 
którzy książek jeszcze nie oddali, aby to 
niezwłocznie uczynili, gdyż w  przeciwnym 
razie książki muszą zapłacić. Książki 
można oddać także w  „Gazecie Gdań­
skiej“ . Bibłjotekarka.

Okręt „Warszawa" ugrzązł w drugie świę­
to na mieliźnie około Ryksewia. Powodem 
t«go była mgl«. Kilka statków z Gdańska u- 
dało się na miejsce wypadku i wyciągnęły 
„Warszawę" z mielizny. Uszkodzeń niema 
żadnych.

— Gwiazdka dla d ziec i złączonych towa­
rzystw „Jedności“ i „Polek" odbędzie się w so­
botę, dnia 1, stycznia 1921 o godz, 3-ciej po 
poł, W  Ochronce, Poggenpfuh l 11, Uprasza
się dzieci przysłać już o godz, 2-giej.

Gdańsk, Bankiet na cześć gen. Niessela. 
Na cześć przybyłego tutaj z Warszawy szefa 
misji francuskiej gen. Niessela urządził Komi­
sarz Generalny p. Maciej Biesiadecki w  gma­
chu Komisarjatu bankiet, w którym wzięli mię­
dzy innemi udział: major Guelle, major Loril- 
lard, konsul francuski Gueritte, komendant tor­
pedowca Marna kapitan Valoie, gen. Borow­
ski, pułk. Dowoyno-Sołchub, major Regulski 
i rotmistrz Mokrzyńskb

Wejherowo. W  sobotę, dnia 8. ¡ , 21. o go­
dzinie 7, wiecz. odbędzie się zabawa towa­
rzystwa gimn. „Sokół" gniazd, wcjlierowskte- 
6»- na sali hotelu Centralnego z następującym 
progresem: 1) koncert, 2) przywitanie gości, 
3) prolog, 4J wolne ćwiczenia v J i • męskie), 
5) ćwiczenia -ą przyrządach, drążek foddz, mę­
skie), 6) ćwiczeu-j na sztabach (oddz, -męski) 
7) piramidy (oddz. iwski), 8) walka (oddz, SN 
skij, tańce. Bilety moż,a poprzednio nabyć u 
firmy Kupiec ul. Gdańska 50. Ceny: miej­
sce I, 20,— mk., II. 15,— mm, HI, 10,— rek, 
Wstęp na salę 5,— mk. Komitet.

Warszawa. Rzemieślnicy i pomocnicy 
ich w  warsztatach grójeckich, wilanow­
skich i w  Jabłonnie wystąpili z żądaniem 
poprawy zasadniczych płac. Dyrekcja to­
warzystw miała te żądania w  d 15 i 15 
bm. rozpatrzyć i  dać odpowiedź. Nie u- 
czyniła jednak tego. Wobec tego praco­
wnicy rozpoczęli strajk, który trwa już 
6 dzień.

—  W  dniu 30. 31 grudnia rb, i dd. 1 
i 2 stycznia rp. odbędzie się w  Warsza­
wie pierwszy wolny zjazd harcerski.

Kraków. W  dt 26 bnr. rozpoczął sie 
w  Krakowie „tydzień górno śląski". Po 
południu zgromadziły się przed pomni­
kiem Mickiewicza tysiączne tłumy W  
wygłoszonych przemówieniach na tym 
wiecu podnoszono wielkie znaczenie Gór­
nego Śląska dla Polski i konto o •• po­
parcia pracy górnośio Wików w ho dszy- 
dującej dla Polski chwili. Zebr a.- ■
liii rezolucję, wyroi.: ' : ' po­
ległych bohgfwów jo■Tf-Adązai,5w, i epi­
skopatowi polskiemu za za jebie obywatel­
skiego stanowiska wobec rozporządzenia 
kard. Bel tram a, uznanie Generalnemu Ko­
misarzowi Plebiscytowemu, posłowi Kor­
fantemu oraz protest przeciwko dopu­
szczeniu do głosowania ewhrrant-ów gór­
nośląskich. Wiec zakończył się odśpie­
waniem Roty.

K u rs  m arSd p o ls k ie j  w  G d a ń s k u
b e z  z m : cn y . 'W yí¡oh,i* na \}
l l 7/8— 12.

; ■ __

Zebraniu ¿cVifafów <fo Naczelnej Rady LuJo- 
, uuijędzie się w środę, tinin 39. bm, o ga­

dzinie ć. wlecz, w sekretarjacie N. R. L, 
Zawezwane organizacje zechcą swych dele­

gatów o tem powiadomić i na czas wydelego­
wać. Sekretarjat N. R L.

Gdańsk. Ćwicz* nia * ckola" odb- waią cię co 
wtorek, dla młodzieży co piątek ? <? dz. 7 
wieczorem na sali ćwiczebnej przy Kehrwie- 
dergasse. Naczelnik

Baczność „Łufnia” ! Lekcja śpiewu odbędzie 
się w czwartek, dnia 30. bm, puntualnie o 
godzinie 7 i pół w Ochronce przy Poggen- 
pfuhl nr. 11, Po lekcji odbędzie się zebra­
nie miesięczne. Liczne przybycie konieczne.

Zarząd.

Oliwa; Lekcja śpiewu odbędzie s:ę regular­
nie w każdy czwartek o godz, 7 30 wiecz 
w 'okalu p l.i-zfcwułoigc Zcppoterdr ] ! .  
Lul.'Ov ■- śpiewu o fsknafłlcznieiszy u- 
dzia’ prosi Zarząd

Sopot; W  niedzielę, dnia 2-go stycznia 1921 r. 
po poł. o godz. 4. odbędą się na sali hotelu 
Wiktorja „Jasełka" w których wystąpi tutej­
sza dziatwa polska.

O jak najliczniejsze przybycie wszystkich 
rodaków z Sopotu i okolicy zaprasza

Zarząd,

Szemudza pow, WejherowskŁ Walne zebra­
nie „Kółka roln." odbędzie »1? w niedzielę - 
2. stycznia 1921 r. o godz. 1, po poł, w zwyk­
łym lokalu, O przybycie wszystkich człon­
ków prosi Zarząd.

Nakład i druk „Gazety Gdańskiej" Tow.
A k c , w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny
Bolesław Kiełbratowski w Gdańsku.
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Zjednoczenia Paiskiti Kopców i Pizssiysłowców
w  Gdańsku

znajd u je się w lokalu „ARTUSHOF“, 
H i m n r n  a s s p  os — . ’
naszym członkom i przyjacieiom Jas.
O O n a jb a rd z ie j.  O O
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BACZMOŚć I BACZNOŚĆI
GÓRNOŚLĄZACY

w  G D A Ń S K U  i  O K O L IC Y
Informacji udziela się wszystkim uprawnionym do 
, nłosowania Górnoślązakom, codziennie w czasie od 
1— 12 i od 3— 7 wiecz. w biurze informacyjnem: 
2765) Poggenpfuhl 11.
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mm pożyczek i mii# mm

ss płacąc 3% i 3V2 proc«
stosownie do wypowiedzenia.

Dni kasowe są poniedziałki i czwartki od g< 
po południu.

Z a r z ą d  i

Mathes. Ptach. Miii!
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cenniki, formularze, programy, 

karty wizytowe i  ślubne, bilety 

:: :: wszelkiego rodzaju :: ::

po cenach przystępnych wykonuje
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FSIJa w Tczewie, Mtawl©, Warssa^i®, 
Łodsi, S&ąsz^stiis, Mowie i Wss&owSe.

Spedycjo, oteie, rocli tmitouy i nawigcrcplny. 
Wielkie skłoiy. wyuojm sfeidnlc no wszelkie fowciry.
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Adres t«ieg?.t INTERNATIONALE.

w y s n u je

I S I iK  L A N G E
M^STRsi WŁALAttSHI 

w  O Ł I W  1 E, U eyg s łrg ^ e  nr. 16.

* a  i  •»n .. Ałni ,

„ K U F I E  Konsum und Handsls^esellschaft 
mit beschrąnkter Haftuitg w Sopoiaeh MliwMiąJę. 
Wzywam wjęc wszystkich wierzycieli tego towarzy­
stwa, aby zgłosili do mnie swe pretensje*.

C h m ie le w s k i,  likwidator.
W e ik ż fo w o ,  dnia 20. grudnia 1920.
ul. Polkowska 19. , . 2751

kupicie
=  d o b rze  i  ta n io  =  
w  sk ła d z ie  sk ó r  

1 EW e  a

Ffefferstadt 50.
Są na składzie: 

p o d e s zw y , o b ca sy  
i C A Ł E  S K O R Y

oprócz tego 
z e ló w k i f i lc o w e  
o b c a s y  g u m o w e

różne

rtsrj Ula i m i f m .
Dla szewców i odsprze- 
dawców załatwiam wwóz 

i wywóz.

Mój 1913 r. nowozbudowany, 
masywny, trzypiętrowy, komo­
rny i interesowy

10 mtr. od rynku i ulicy głównej. 
Elektr. światło, sklepy, stajnie 
i pół morga ziemi ogrodowej. 
Jest to nortowy dom. jest zaraz 
na sprzedaż. Cena 280000 mk. 
polskich.. -Zgłoszenia przyjmuje 

H o r d a ,  Skarszewy 
2759) uL Kościelna 3.

p s p i in iR  ( ¡ « » i !
¡3 będą poszukiwani. (Skład i pomieszka 
UJ miejscu) fachowa znajomość nie jest p 
|] tylko 6000 mk. niemieckich, które si 
21 oprocentują. Zgłoszenia proszę pod 
Sj do Gazety Gdańskiej.
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pojedyncze meble. — — Biurowe
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